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S y fu a s ia jo io m
r W arszaw^. (PAT.) Komunikat sztabu g e n m k .  

t  'dnia 4 bm.:
Nad granicą niemiecką “ieo*zvj iciel obsadził 

Kolno.
Pod O w ołęką w szystkie ataki odparto.
Pale] na południe aż do Ostrowa walki z r • irr s  

betelem, który się przedostał przez Narew pod 10mżę.
Na Bogu powyżej Drohiczyna rwa Ją w dalszym 

tiągu waiki z  oddziałami nieprzyjacielskimi, który 
przedostały sie na południowy brzeg rzeki. W bitwie 
?cd Kózkami oddziały nasze wzięły kilkaset Jeńców, 
f działa i kitka karabinów maszynowych.

W rejonie Brześcia od Nepte do Przylóg oddziały 
p!erhoty podhalańskiej i pomorskiej zniweczyły w  
bohaterskie] obronie wszystkie usiłowania bolszewi­
ckie, dąźęce do sforsowania Bugu.MPo jednym  tylko 
prczoraiszym ataku na moście kc lejowym Prześda, 
naliczono 500 trupów  nienrzyjacielskich.

Między Brześciem a Luckiem planowe przeg"*- 
/towatńe ornych wojsk, bej kontaktu z nieprzyjacfe. 
łem.

Po szeregu zaciekłych walk Brody zostały zdo- 
syte przez oddziały generała Krajewskiego. D a li^  
v nlka toczy się obecnie w rejonie P *dzfwiłłowa * 
przeciwnikiem, który stan ia zacięty ->Pór.

Bohaterskie oddziały 12-tej dywizB piechoty pod 
łowództwem rannego pułkownika Junu&zajrisa. bra. 
a-iirowym szturmem zdobyły Mlknllńce, wyrzucając 
łstatecznie w tym rejonie bojszewikón z*  Seret. Ws 
ikcjł tej wybitną rolę z naszej strony odegi -*y tankł. 
D rozmiarach klęski bolszewickiej w tym reSoi te, »n« 
llzić m ożna z faktu, że na pobojowisku znaleziony 
1,600 trupów.

W ojska ukraińskie pomyślnie ^kwidują keję,, 
łażącą do sforsowani/’ linii Seretu w  lego dolnym 
fiegu.

Naczelni Dowództwo WnJsk Polskich.

' „Gazeta Lwowska** donosi:
Sytuacja na  frondę małopolskim w  d Jszy m  clą- 

tu  pomyślna i korzystna.
Nasze oddziały przeprowadzają dalej natężane 

Aperacje.
Z powodu odniesionych sukcesów, stwierdzić 

nożna na ironcie w śród żołnierzy niezw ykły zapał i 
tfin? w iarę w  zwycięstwo. , , Ł t  „ k

Natomiast zauważono wśród Kolrzewikow obła­
w y zdemoralizowania poniesioną klęską.

Pułkownik Januszajtis, dowodząc osobisne od­
działami, iest ranny w  rękę.

W rejonie Mikuliniec na  odcinku kilkukilometro­
w ym  naliczono 1600 trupów bolszewików, którzy 
zginęli podczas ataku.

Akcja bryg. JanuszaJflsa w  rejonie Nikulinlec
Warszawa. (Tel. wł.) Z kół poinformowany cli 

wasz korespondent dowiaduje się, że akcja brygadie­
ra januszajtisa w  rejonie Mikuliniec została bardzo 
pomvśln!e zakończoną a wypady bolszewickie zlikwi­
dowane,. Bardziej na południu oddziały ukraińskie P^d 
'dowództwem gen. Pawlenki przedsięwzięły kontr­
akcję. B rody w  naszych rękach.

SKAUCI NA LINJI BOJOWEJ.
Siedlce. (PAT.) Oddział skautów, który razem  a 

aaszemi wojskami opuścił Mińsk Lrew ski. odz^aczjP 
się chlubnie w  ostatnich dniach, walcząc w  3n bagne­
tów przeciwko znacznej przewadze wojsk nie.’ zylir 
cielskich, forsujących przepraw ę poJ ML nikiem. W 
memencie chwilowego zamieszania, skauci, rozsyp a n* 
w  tyraljerę, zdołali dobiec do linji okopów i ce^i . 
ogniem, nic bacząc na gw ałtow ny ogień nieprzyjaclc*- 
afcj, me rylko dafi Pierwszy oapór wrogowi, ale rrz> . 
kładem swoim podtrzym ywali ducha wśród walczą­
cych oddziałów.

MIN. SKULSKI — W KWATERZE SZTABU.
Siedlce. (PAT.) Do głównej kw atery sztabu fron­

tu północno-wschodniego przybył vczor.ii po potu- 
dmu min. spraw  w ewnętrznych Leopold S k u lsk n P o  
krótkich naradach udał się oan minister dalej ku Tron- 
towi, dla zbadania i uregulowania na miejscu stosu*, 
ków m iędzy władzami, cywilnemi a w ołskow eod..

GEN. LATINIK — GUBERNATOREM WARSZAWY.
W arszaw a. (PAT.) „Kurj. Polski** podaje: Gene­

rał Lątinik został mianowany guberra.orem  wojen­
nym  m. stoł. W arszaw y. Będą ogłoszone przepisy 
normujące władzę gen. Latmika.

POSŁOWIE WARSZAWSCY U GUB. GŁN. LATI.
NIKA.

Warszawa. (TeL wł.) W e środę popołudniu po* 
słowie Jabłonowski, Rottermund, Rudnicki i Miecz­
kowski oraz prez. R ady miejskiej Bab'Askl ud*Ii się do- 
gubernatora miasta W arszawy, gen. Latmika w  spra­
w ie akcji obrony stolicy. Gen. Laiinik udzielił posłom 
uspokajających wyjaśnień j zapewnił, że wydane zo­
stały zarządzenia celem skutecznej obrony miasta.

o o b r o n ę  W a r s z a w y .
W arszawa. (PAT.) Jak donoszą Pisma tiu szaw - 

skie ukazała się odezwa do obywateli m. stoL W ar­
szaw y podpisana przez prezesa R ady miejskiej p. 
Balińskiego i prezydenta m. W arszaw y p. Drzewie­
ckiego następującej treśc i:

„W  ciężkiej chwili przeżywanej obecnie przez 
naród polski, na  każdym obywatelu cdęly obowiązek 
bronienia naroau, państw a i stolicy. W szyscy nie 
mogą stańąć w szeregach armji, winni są wstąoić do 
straży  obywatelskiej, aby wierną i zw artą organiza­
cją dopomódz do obi ony miasta. W zywam y obywa­
teli do spełnienia tego zaszczytnego obowiązku.4*

^ARMJT FRONTOWEJ — TRZFBA ZABEZPIECZYĆ 
TYŁY!“

W arszaw a. (PAT.) Komendant straży obywatel­
skiej wojew ództwa warszawskiego wydal następuj*, 
cą odezwę: Na pierw sze wezwanie ojczyzny' w  nie­
bezpieczeństwie, tłumnie rzucili się Jef dobrzy 
w ie w  szeregi armji. Nie w szystkim  jednak dość siły 
mającym pozwoliły zajęcia, okoliczności, bądź inn* 
obowiązki stanać w  szeregach armii narodowej Te? 
to naszej armji na froncie trzeba zabezpieczyć tyły, 
trzeba dać jej rrw ność, że w ew nątrz kraju H dzlę  
panował ład i rpokói. Dlatego formuje się straż oby­
watelska, której zadaniem będzie nieść pomoc nolicji 
i zastępować wojsko na tyłach. Do W as zwrafcam rlę, 
mieszkańcy wojew ództwa warszawskiego, abyścte 
jak jeden w aż stawili się do komendy straży obywi*. 
teLkiej w  powiatach, ab y się zapisywać do tejże str%. 
ży. Niechaj tam  nie zabraknie nikogo kochającego 
kraj i wolność, którego dotąd nie ubiera mundur żoł­
nierza polskiego. Podn. W ł Froelich, komendant S tra­
ży Obywatelskiej województwa warszawskiego,

O AMUNICJĘ NIEMIECKA DLA POLSKI.
W arszawa. (Tel. wł.) Nadeszły wiadomości, że 

rząd francuski przygotowuje notę do rządu biernie, 
ckieyo z żądaniem, aby amunicja niemiecka, któ^a 
ma być wydana do dyspozycji koalicji — przekazaną 
została Polsce. Nota nie została jeszcze wysłaną.

KOLEJARZE NiFMIECCY WOBEC TRANSPOR* 
TÓW FRANCUSKICH.

Bytom. (PAT.) W związku z wybuchem bolsze 
■vizmu w  Saksonii pozostaje uchwała kolejarzy ty ­
skich, oświadczająca się za zatrzymaniem transpor­
tów wojskowych i amunicyjnych dla Polski, gdyby 
m iałv przechodzić przez Saksonię, W  Erfurcie prze­
szło do konfliktu między kolejarzami niemieckimi a 
transportow aną k<vnpanją wojska francuskiego, prze­
znaczoną dla G. Slaska. Kolejarze niemieccy, m« 
chcieli tego transportu p r z e p i ć  dalej, uważając go 
za  pomoc dla Polski. Dopiero na skutek energicznej 
interwencji władz koalicyjnych transport wysłano 
dalej.

Z OBRAD MISJI ALIANCKIEJ W WARSZAWIE.
Warszaw a. iP  VT.) Jak donosi „Kurj. W arsz.“ mi­

sja aliancka odbyła wczoraj w ieczorem dłuższą kon 
ferencję z wiceprez. Daszyńskim i ministrem spraw  
z?gr. ks. Sapiehą. Omawiano rezultat rokowań *> 
Baranowiczach. OsK>bistości dyplomatyczne, wcho­
dzące w skład misji wyjeżdżają dziś do Paryża i 
Londynu, celem przedstawienia swoim rządem  sytua­
cji, wytworzonej przez taktykę bolszewików, oraz 
konieczności przyjścia Polsce z  pomocą

WYJAZD MISJI ALJ4NCKIET.
Warszawa. (Tel. wł.) W e środę wieczorem dy­

plomaci, członkowie misji aljanckiei wyjechali z W ar­
szaw y  do Paryża.

GRANICĘ PRUSKA — PRZEKROCZYŁY JEDYNIE 
ODDZIAŁY POLICJI I STRAŻY GRANICZNEJ.

Warszawa. IPAT.) W obec nodinych w prasie 
nieścisłyvh wiadomości o przejściu oddziałów wojsk 
polskich na terytorium  plebiscytowe P rus wschod­
nich, ministerstwo spraw zagramcznych na podstawi# 
imormacji otrzym anych z konsulatu w  Olsztynie ko­
munikuje, że w  skład tęgo oddziału wchodzą głównie 
graniczna straż i policja z Suwalek, Sejn i Augustowa, 
z komisarzem W acławem Dąbrowskim na czele, oraz 
50 oficerami policji z rodzin. Razen. z nimi przeszedł 
granicę niewielki oddzał wojska, który utracił łącz­
ność z arm ją walczącą na froncie. W szyscy oni inter­
nowani zostali w  Arys na terytorium plebiscytowem. 
Konsulat generalny polski w Olsztynie roątoćzył nad 
internowanymi opiekę i wypłaca im ze swoich fundu­
szów zapomogi.

RZĄD SOWIECKI WZYWA DO DALSZEJ WALKI.
Berlin. (Radio.) Z Londynu donoszą: Ogłoszono 

tu odezwę rządu moskiewskiego, skierowaną za po­
średnictwem radiotelegrafu do armji czerwonej. Ode­
zw a mówi m iędzy innymi: Delegacja nasza pod prze­
wodnictwem Kamienewa odjechała do Londynu. To­
w arzysze! Od waszych sukcesów na frondę zależne 
jest pow odzenie naszej delegacji.

W !

Dalsze rokowania z  rządem sowietów,
Teks; depeszy wiceministra Wróblewskiego.

W arszawa. (PAT.) „Kurier Polski1* podaje nastę­
pujący tekst depeszy oedsekreta-za stanu Wróblew­
skiego, przysłanej z M oskwy do rządu polskiego 3 
bm. o godz. 4.50 popołudniu. Do Baranowicz przybyła 
delegacja dowództwa frontu zachodniego wojsk so­
wieckich, która poinformowała nas, że rząd sowiecki 
pragnie omówić jednocześnie sprawę rozejmu i po­
koju. prooonując rozpoczęci rokowań w d. 4 sier­
pnia* w Mińsku. Rząd sowiecki żąda w ysłania nowel 
delegacji ze stosownym mandatem lub zmiany nasze­
go mandatu. Nie mogąc z tego powodu omówić spraw  
rozejmu, do czego jedynie byliśmy upoważnieni przez 
■Rząd, zdecydowaliśmy się wrócić do W arszaw y, aby 
przedstawić stanowisko j propozj cje rządu sowie­
ckiego. W yjeżdżamy dziś, gdy tylko lozkazy nieod­
zowne dla naszego w y jv d u  będą przez rząd sowie­
cki w ldane. Podpisany': W róblewski.

Delegacja rozejmow? powiuclft we śród?.
W arszawa. (Tel. wł.) Dziś w e środę o 2odz- 5 <9 

rano EOWfódła do W arszaw y uełegacj- razejpjowa

z gen. Romerem i wiceministrem dr. Wróblewskim 
na czele. Okazuje się, że debgaci polscy w  ciąstu 
czterech dni, jakie przepędzili poza linją bojową od­
byli tylko Fdną konferencję w  wagonie Kolejowym 
z delegacją bolszewicką w  Baranowiczach. W  czasie 
przejazdu swego znajdowali się dełegacr kilkakrotnie 
w  niebezpieczeństwie ży d a .

Dalsze rokowania z  sowietami.
Warszawa. (Tel. wł.) Posiedzenie R.idy Obrony 

Państwa trw ało w e środę od godz. ó-ej do 10-ej wie­
czorem i było poświęcone sprawozdaniu delegacji r<y- 
zejmowej. Przeprowadzono obszerną dyskusję ** 
której uzgodniono pewne punkty co do odpowiedzi 
rządowi sowieckiemu. Treść ich stres? cza się w tem. 
że rząd polski podejmuje rokowani? w  sprawie p*~ 
leoju z uwzględnieuiem pewnych warunków, któo'df 
tekst w ostatecznej redakcji nie jest jeszcze ustalony. 
Między innj-mi żąda rząd zapewnieni delegacji wm- 
ności, tudzież możności porozumiewania się wła­
snym rządem, **



DFLEGACJA ZATRZYMANA PRZEZ DYWIZJE
s o w ie c k a .

W arszawa. (PAT.) „Kurjer Polski1* donosls 
■Wczoraj o godz. 4 rząd otrzymał informację że 
dywizja bolszewicka, operująca pod Brzeście a , zm~ 
trzym ała naszych delegatów. Co jest powodem tego 
kroku, wojskowych władz sowieckich, dorychczas 
nie jest wyjaśnione. Należy się wszakże spodziewać, 
że dziś delegacja przybędzie do W arszaw y.

DELEGACJA WRÓCIŁA BEZ PRZESZKÓD.
W arszawa. (PAT.) W ydzia1 prasow y ministerstwa 

spraw  zagranicznych komunikuje: W brew  nieścisłymi 
pogłoskom, delegacja Dolska wyjechała z Baranowie* 
bez przeszkód ze strony wojsk sowieckich i w dniu 
dzisiejszym przybvła do W arszawy.

OBRADY WARSZAWSKIE.
Warszawa. (PAT.) „Kurj. warszawski" pisze: 

Dzis o godz. 11 przedpołudniem odbędzie się posiedze­
nie Rady ministrów. O godz. 5 pouoł. obradować bę­
dzie w Belwederze Rada Obrony Państwa. Tematem 
obrad będzie sprawa pertraktacji pokojowych w  Miń­
sku. t

RADA MINISTRÓW ZA R Ok O W  ANIAMI.
W arszawa. (Teł. wł.) Dziś we środę o godz. U  

przed połudmem obradowała Rada ministrów, która 
wysłuchała sprawozdania wieemin. dra W róblewskie­
go. Dyskusja była bardzo ożywiona. Jak słychać, 
większa część członków Rady uchwaliła prowadzić 
dalsze rokowania z  rządem sowietów.

t
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Stany Zjednoczone zaniepokojone!
Wałcz. (Radio.) Kosepondent „Echo de Farls" z 

W aszyngtonu donosi: Pessym istyczne wiadomości z 
Polski w yw ołały w kołach Łnansowych am erykań­
skich przygnębienie. P rasa ostro krytykuje rząd Wil­
sona i zarzuca mu że naprzód popierał Polskę dosta­
wami materjałów, teraz zaJ zaprzestał ją popierać. 
Zarzuty odnoszą się zwłaszcza do tego szczegółu, zc 
rzgd nic odniósł się naw et do kongresu o upoważnie­
nie do udzielenia pomocy Polsce. Zaniepokojenie w 
'Ameryce jest większe niż w r. 1914. Istnieje obaw* 
wspólnej akcji niemiecko-rosyjskiej przeciwko Fran­
cji. Ameryka nie jest gotowa do interwencji, jest jod- 
iwk zdaj^s się zdecydowana przeszkodzić temu. aby 
chaos bolszewicki rozszerzy! się dalei ną zachód Eu­
ropy,

Rząd włoski wobec sytuacji na wschodzi'
londyn . ''PAT.) „Haik Trl.“ donosi, że po kon­

ferencji w Spaa I.loyd Oeorge w yraził życzenie kon­
ferowania z (iiolittim głównie w sorawie rosyjskiej 
a  następnie w sprawie Adriatyku. Rząd włoski jest 
podobno skłonny uznać rzad sowiecki, nie -byłby też 
przeciwny wznowieniu normalnymi] stosunków z Ro 
sją, a ileby tylko rząd sowiecki postawił Polsce roz­
sądne warunki pnkoiowe oraz zgodził się uznać 
wszystkie zobowiązania daw npgn rządu oarskiega 
Dziennik daie wyraz poglądowi, że obecność Mille- 
fanda na konferenru mającej się odbyć między Lloy- 
Idem Cienrgem a Ciiolittim byłabv nader pożądana.
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KRWAWA CHMURA.
P O ^  I E ś C

(Ciąg dalszy.)
Hucząc głośno platformy poleciały wyboistym, 

błotnistym  gościńcem
Podróż trwała całą noc. Nad ranem „latająca 

kom enda“ zsiadła z wozów w szczerem polu i pozo­
stawiwszy pod srrazą sam ochody, który miały je­
chać dalej dopiero za godzinę, poszła szybko a po- 
cichu naprzód, aby wieś znienacka zaskoczyć.

Udało się to bez najmniejszych trudności. 
Chłopi czy zaskoczeni, czy też może dlatego, że 
broni nie mieli — nie stawiali żadnego oporu.
0  świcie kom isarz rozkazał zwołać mir. S tare chło­
py, zaspane i zaniepokojone, ale sękate, rosłe
1 krzepkie jak dęby, zeszły się natychmiast. Dom 
gminny otoczyła cżb a  bab i dzieci.

Komisarz rozkazał natymiast zwołać wszyst­
kich mieszkańców wsi bez względu na płeć i wiek,- 
otoczył chłopstw o, wziął wszystko pod kai ab I ny 
m aszynowe, wyprowadził starszych przed dom gmin­
ny i wyłożywszy im poKrótce rozm aite dekrety 
władzy sowieckiej, zażądał wydania zboża.

— Żadnego zbeża nie m am y! —  odpowiedzieli 
chłop '.

Zaczęty się zwykłe targi, groźby, wymyślania 
n a  „kułaków *, gorszych od burżuja Krwionijców, 
wreszcie nieuniknione bicie — jak za aawnycń 'o- 
brych czasów. „Krasnoarmiejcy* kładli chłopów  po 
porządku na ławie i bili pałkami. Po chłopach 
pr-.yszła kolej na baby. Ludzie krzyczeli, _ mdleli, 
krwawili się, plamili się własnym kałem , dzieci p ła­
kały, „krasnoarmiejcy* grozili.

„SŁTWO POLSKIE* nr. z Salą 8 sierpnia

Scisiy związek Niemiec i Rosji
Berlin. (PAT.) Przedstawiciel rządu niemieckićg* 

K orn pojechał do Moskwy. W yjaza ten ma mieć n*. 
celu rozpoczęcie specjalnych ro k o w f: międzs rzą­
dem so wteckim a niemieckim w  spraw ie ś c iś le js z e j  
związku między Niemcami a Rosją.

UDZIAŁ NIEMIEC I W IG IER  PRZECIW  SOWIE- -i 
TOM WYKLUCZONY.

Poldbu. (Rad.) Bonar Law oświadczył w  Izbie 
gmin, że nie odpowiada intenciom rządu w d ą td ć  cm 
akcji przeciwko Rosji rządy Niemiec i Węgier.

KRASSIN PRZED ZAWIESZENIEM BRONI _  NIE 
BĘDZIE PRZYJĘTY.

Lyon. (Rad.) Lloyd George nie chce przyjąć Ka-
mieucwa i Krassina w Londynie, dopóki nie będzie 
podpisać zawieszenie broni.

P a p le *  w  s p ra w ie  P o ls k i.
POSEŁ KOWALSKI — W WATYKANIE.

Rzym. (Havas.) Papież przyjął na posłuchaniu pn- 
sła polskiego Kowalskiego.

P aryż. (Havas.) „Intransigeant" dowiaduje się » 
Rzymu, iż po udzieleniu audjencji posłowi pol?4demł», 
papież polecił przedstawicielom swoim przy rządach 
zagranicznych wejść w  ścisłe porozumienie z  ty-ni 
rządami, edem  zbadania środków ocalenia Polski,

Agitacja K o ta w lc k a  wzrasta-
W arszaw*. (Teł. wl.) W  ostatnich dniach zauw«« 

żyć się daje w zrost agitacji bolszewickiej na przed­
mieściach W arszaw y. Ludność przedmieść reaguje 
energicznie przeciw tej komunistycznej robocie 1 w  
kilku wypadkach oobiła dotkliwie agitatorów  bolsze­
wickich. W  odpowiedzi na tego rodzaju agitacje pod­
noszą się entuzjastyczne okrzyki na rzecz Armji ocho­
tniczej, tudzież gorące wezwame do obrony W ar.
szawy.*

Sytuacja polityczna.
NO w y  ZJAZD KOALICYJNY.

Rzym, (Havas.) Wedle informacji prasy tutejszej 
w  krótkim czasió spotka się prezes ministrów Gto- 
litti z Lloydem G corgeni w Szwajcarii a z Milleran- 
dem w Sabaudjt
KONORFS SOCJALISTYC7NY ZĄ UDZIAŁEM W  

LIDZE NARODÓW.
Genowa, (H avas) Kongres socjalistyczny powziął 

uchwałę w zyw ającą paó je  socjalistyczne, aby usiło­
w ały  doprowadzić do tego, by ich delegacje weszły 
do Ligi narodów.

DED. LAFONT ~  WYDALONY Z ROS.I1,
P*rvź. (Havas.) Rząd rosyjski wydalił z granie 

Rosji socjalistę francuskiego deputowanego Lafonta, 
Dziennik „Temps" podąłe, iż Trocki zarzuca Lafon- 
towi, że był w stosunkach z  wojskowa misją francu-

Chińczycy nie mieszali się do tego. Kucnąwszy 
opodal grom adką palili papierosy i rozmawiali.

Po jakimś czasie krzyki ucichły i znow u ode­
zwał się groźny, rozkazujący głos kom isarza, Wei- 
hsin Yang nie słyszał, co on mówił, zauważył tylko, 
że po jego przemówieniu straszny jęk podniósł się ; 
wśród bab, które rzuci y się ku swym  dzieciom. 
A'e Madjarzy, ze śmiechem bijąc d jkoła siebie kol­
tam i. odepchnęli matk od dzieci, a Doiem prze­
słonili je sobą.

Wei-hsin Yang zac ekawiony w stał i skierow ał 
się zwolna ku dom owi gm innem u, ?.s nim ruszyli 
jego Chińczycy —  okoro trzydziestu ludzi.

Symacja była zupełnie niedwuznaczna. Wy- 
chłostawszy rodziców kom isarz postanow ił chłoście 
podcać dzieci w oczach rodziców Na ławce leżała 
związana i rozebrana dc* naga, szczupła i wątła 
może ośm ioletnia dziewczynka, dygocąca z  trwogi, 
nad nią z grubym harapem  w ręku stał fam  pan 
kom isarz. U nóg jego tarzała się wieśniaczka, 
a  wójt, bijąc ziemne pokłony, na Chrystusa błagał 
Ó litość dla dziecka.

— Caią zimę chorow ała — mówił, jąkając się, 
pobladłem i i drżącemi wargami. — Nie wytrzyma 
bicia, zem rze!

— Nie dasz zboża —  to niech zem rze!
— Cóż dziecko w inne?
—  A co winni cierpiący głód żołnierze, obrońcy 

sw obody waszej, m ierzaw cy?
— Da kakaja u nas, gałubczik swabydal Sam 

w ot widiet’ izwolisz!
—  Będzie Chleb czy nie?

C hłop milczał.
Komisarz rzucił okiem na iętące przed nłm 

wątłe, żóhe c a': -. Coś jakby m giełka przysłoniła 
m u oczy, wydę e wargi poczerwieńiałv i rózćhylity 
się a mięsisty, rużow y język zwilżył je szybko. Po­
chyliwszy się ku swej ofierze, kom isarz rzekł ^po­
kornym, prawie pieszczotl.wym głosem  p

ską w  W arszawie i dostarczał rządowi sowieckiettsi
fałszywych in ijm ac ji. Wobec tego Lafort powhrtetr 
być uważany /a  jednego z najgorszych wrogów R osji' 
i powinien b jó jw ydalony  z ej granic wraz z żoną.

PEŁNOMOCNICY JAPOŃSCY W POLSCE 1 
W GRECJI.

Togio. (Havas.) Rząd japoński postanowił w * , 
słać dó W arszaw y i Aten ministrów upełnomócnto-' 
nych.

- . ..  ii, *
I

Ha Górnym Sląshu.
P le b is c y t n »  6 . Ś lą s k u  — w  o ru d n ły .

Gdańsk. (PAT.) lak donoszą pisma nietrncckSe. 
oświadczył Lloyd George w Izbie gmir że środzie 
wać się należy, iż plebiscyt na Górnym Śku^u będzi* 
ukończony okcłó Bożego Narodzenia.

GEN. L E  ROND O&JAL URZĘDOWANIE.

(PAT.) (jenerał pr/ewndfliczacy międżr* 
sojuszniczej komisji rządzącej Le Rond z Górne** 
Sląśka Dowrócił z F rarcji do Opola i objął urzędo­
wanie.

I*9« e  zarządzenia Komisji mfidzysoloszniezni
' Bytom.- (FAT.) W  numerze 5 „Gazety Urzędo­

wej" międzysojuszniczej komisji rządzącej dla Gór­
nego Śląska ogłasza komisja rozoorzadzenie, mocą 
którego począwszy od 11 sierpnia, każdy urzędnik 
lub funkcjonariusz pracujący w  górnośląskim urzędzie 
publicznym, gdv otrzyma zezwolenie na zwolnienie 
z urzędu, będzie musiał opuścić obszar G. Śląska, o 
11* o tein nie postanowi inaczej komisja międzysojus*- 
nicza. P rasa niemiecka nodnosi z tego powodu alarm, 
że chodzi tu o członków Sicherheitswebry, którzy 
jako-tlie pochodząjy z G. Śląska zostaną w najbliż­
szych dniach ze srtżby  zwolnieni i zastaDicni przez 
Górnoślązaków narodowości polskiej lub niemieckiej 
Są dowody na to, że Niemcy pragną zorganizować 
ze zwolnionych członków Sicherheitswehry tajną my­
licie dla wzmocnienia istniejących już bojówek, iow- 
Bież foimowanych tajnie.

TERROR _  NA G. ŚLAiSKU ZAWIF.DZIF.
W arszawa. (Tek wł,) ( jói noślą?acv, którzv przy­

byli z nadwiślańskich obszarów plebiscytowych, 
przedstawiają niesłychany ten o r, rozwinięty prz m  
Niemców w okresie głosowani^ , na. Mazurach i ną 
Warmji. Niemcy opowiadali podczas plebiscytu, że 
na Górnym ślgisku trzym ać się będą tych samych 
metod postęDOwania i wyszlą na obszai plebiscytowy 
10,000 członków bojówek.
PRASA NIEMIECKA PRZECIW NUNCJ, RAT TIEMb

Bytom. (PAT.) Prasa, niemiecka w Berłifcift  ̂
W rocławiu a za nią górnośląska rozpoczęła od pt»- 
wnego czasu kampanie przeciw nuncjuszowi R»tti«v 
mu, komisarzowi kościelnemu dla G. Śląska, aczkol­
wiek arcybiskup Ratti przestrzega ścisłej neutralność* 
t jak dotąd w lęcej konferował z Niemcami niż z Po­
lakami. Jednak prasa niemiecka podejrżywa go -» 
fyrapatje dla Polaków, nie przytaczając przytem ża ­
dnych konkretnych danych. Artykuły pism niemie­
ckich w tej sprawie dowodzą, że akcja ta organizo­
wana jest celowo j nie ber v riedzy rządu berlińskiego.

- Nu, gałubczik, gotuj się, zaczynam bić.
pzięw ezy ika nisnęła żatośnie a kom isarz pod­

niósł swói harap w górę i z rałej siły ciął nim 
dziewczynę przez plecy. Natychmiast trysnęła krew,

Ale tu stała się rzecz niespodziewana
Nagle Wei-sin Yang znalazł się przed korni 

sarzem  i zasłon ił sobą dziewczynkę.
Komisarz cofnął się o  krok.

— Won paszoł, ty świmo chińska ł Do mnie, 
żo łn ierze!

{ sięgnął pó  rewolwer
Lerz żołnierze nie ruszyli się, ząś zanim ręka 

kom isarza mogła dotknąć rękojeści rewolweru, 
Chińczyk bagnet przystawił mu do  szyji. R ów no­
cześnie w spółrodacy Wei-hs»n Yanga hurm ą wdarli 
się do środka.

Komisarz zbiadi.
— Co to jes t?  Bunt?
--- Nie... nie bunt... a tylko... dzieci bić me trzeba 

Poco dzieci bić ? O ne nie wiedzą — starzy wiedzieć 
gdzie zboże, jego bić.

Komisarz roześmiał się (trochę forsownie, ale 
przecie I)

— Ach, ty, durak, jego bij choćby dyszlem — 
nic powie, a dzieci bu zaczniesz, wszystko wy­
śpiewa 1

Chińczyk pokiw ał głow ą.
— On posiedzieć!...
— Nie wyśpiewa...
—  Śpiewać jak słowik. Ja pokazad-

Kiwnął na swoich ludzi. Wnet jeden skoczył 
ku pobliskiemu krzakowi i wyciął kilka patyków, 
które zaostrzył. Drugi wyjął z k ieszeń cienki, mO' 
cny sznurek

Wel-hsm Yang zwrócił się ku staroście.
— Powiedzieć, gdzie zboże.
— Niema 'boża,

C. d n.



Z  GdJńsfca.
In t e r w e n c j a  k o m . p o l s k i e g o  w  s t p a w t e

ZAJŚĆ CZWARTKOWYCH.
Gdańsk. (PAT.) Gen. Koin. Rzeczypospolitej p o ­

p ie j  p. Biesiadecki interweniował wczoraj energie*- 
fcie w  zarządzie koalicyjnym w Gdańsku z powodu 
kajśc antypolskich, których widownią byt Gdańsk 
we czw artek ubiegłego tygodnia. Pan Biesiadecki <kv- 
htagał się energicznie zapewnienia ludności polskiej 
braw zastrzeżonych jej przez traktat wersaj&ki or»z 
umożliwi cnie swobodnego funkcjonowania tu  urzę­
dom polskim,

mmmmmbmumwmmtmsmmm m m m mm - m M mm^ m m m m m hmm*

Na Śląsku cieszyńskim.
• • .PRZEPAŚĆ — WIEDZY POLSKIM A CZESKIM 

.< NARODEM.
W arszawa. (Tel. w ł)  W  dnn1 31 Kpca o rodz. i f  

bodpisał Paderew ski akt w sprawie Śląsk* Cieszyń­
skiego. Przed podpisaniem złożył Paderewski na ręce 
^iHłeranda oświadczenie w którem zaznaczył, że 
Wydany przez Rade amhasadonów w yrok w  sprawie 
śłąsk3 wykopał nierapełnioną m e p a ś e  między pol­
skim a czeMfikn narodem.) , ,c- >,

MIN. RFNES7 — SKŁADA SPRAWOZDANIE,
Praga. (Cz. B. Pr. Min. Benesz złożył w  środę

w komisji spraw' zagranicznych sprawozdanie w  kwe­
stii cieszyńskiej, przyczem podał cały szereg nlezn«- 
hvrh szczegółów o rozstrzygnięciu sporu czesk a  
Polskiego.

SPRAWA CIES7YŃSKA' W BPA.
W arszawa. (PAT.) IVm. skarbu p. W ład Grabski 

bświadcza: Doszło do me.i wiadomości, jakoby po­
wstała wersja, iż w Spa miałem sic zgodzić na linję po­
działu klaska Cieszyńskiego taka. Pka obecnie żóśtaJ 
II przez Radę ambasadorów' ustanowiona. Musze ka- 
Tzorvcznie zaprzeczyć tej zupełnie bezpodstawnej 
Wersji. W  Spa o żadnej linii am ze  mną ani z innymi 
Polakami, którzy t?m byli jako członkowie delegacji, 
hie było mou-y, kin ja ta, która została ob-cnie przy 
taa , nigdy zgody mojej ani żadnego omego Polaka nie 
Uzyskała. Ani Czesi ani aljann z Polakami w  Spa o 
linii podziału nie mówili. Zagadnienia polsko-czeskie 
były postawione na zupełnie innym gruncie — czy 
dopuścić do plebiscytu, ozy też zgodzić się na arbł- 
Itaż. i na czyj arbitraż. W obec kategorycznego stano- 
Tjska reprezentantów  Ks. Cieszyńskiego, ażeby nie 
ńotmści ; do plebiscytu w  czasie i w  sposób przygoto­
wany przez komisję aliancka, pozostaw ała jedynie 
dmga arbitrażu, a wobec konieczności zgodzenia się 
tu arbitraż dwóch stron, polskiej i czeskiej, arbitra* 
Tn został oddany w ręce Rady ambasadorów państw  
sprzymierzonych, Układ podpisany przeze mnie, nie 
U w ierał absolutnie żadnej wzmianki w tym wzglę­
dzie, a odnosił się jedynie do punktu arbitrażu i do za­
przestań :a natychmiastowego wszelkich wzajemnych 
represji, gól&a.iących z jednej strony na zatrzym ywa­
niu pociągów z amunicja do Polski i biletów skarho- 
'‘'ych. z drugiej strony cystern produktów naftowych.

brona stanowiska polskiego przed Radą ambasado­
rów powierzoną została przezemnie p. Ignacemu P a­
derewskiemu, przv współudziale delegacji R ady naro­
dowej cieszyński c i  Podp. minister skarbu Wład,
Grabski,

Komedianci wesny-
Praga, (PAT.) ,,Narodni L isty“ donoszą, żfc dr. 

Benesz Drzyiał wczoraj jakąś bliżej nieokreśloną depu- 
Ucję ze Łp-za. która przybyła do Tragi rzekomo w  
belach protestu przeciwko podziałowi kląska Cie­
szyńskiego. Sptża i Orawy. Dr. Benesz oświadczył 
htze-wódcom tej delegacji, że na konferen< j? w Paryżu 
M o  niemożliwości? przeprowadzić pretensje w dro­
dze dyplomatycznej, ponieważ W ęgry stanęły z go- 

M w ością  udzielenia Polsce czynnej pomocy. Zresztą 
M o  prawdopodobne, że W ęgrzy w zamian za pomoc 
Wojskowa przeciwko bolszewikom zażądają odszko­
dowania w terytoriach na południu i zachodzi* 
^zdłuż granicy Słowaczyzny.

I  Czech.
/. 1

BENESZ PODRÓŻUJE . .
W arszawa. (Tel. wł.) Nadeszły wiadomości, iż 

dr. Benesz wyjeżdża do Bukaresztu i Belgradu, celem 
M ózum ienia się z temi państwami w  sprawach do- 
^czących Czecho-Słowacji.

BENESZ TWORZY „MAŁĄ KOALICJE'*.
Praga. (PAT.) „Narodni L isty-' donoszą, że dr. 

^ n e s z  wyjedzie do Belgradu, a następnie do rmKa- 
!Psztu, celem doprowadzenia do skutku t. zw. małej 
M licji, składającej się z Czechosłowacji, Rumunji |  

d&Osławji.
CZESKIE TROSKI.

^  Warszawa. (Tel. wł.) Czeskie pisma „Czeskie Sto- 
„Venkov.“ donoszą, że rząd, węgierski dąży do

wywołania rewolucji na Słowaczyżnie i oderwania 
Jej od Czech.

SADY DORAŹNE NA SŁOWACZYŻNIE. -T*
Praga. (PAT.) W najbliższym czasie — jak dono­

szą ..Naroani Listy" — zostaną sądy doraźne na ca­
łej Słowaczyżnie ogłoszone wzdłuż granicy Słowa- 
czyzny. • „

r  DEMONSTRACJE BOLSZEWICKIE.
Praga. (PAT.) Jak donoszą dzienniki czeskie, W 

dalszym ciągu trw ają demonstracje Niemców i Cze­
chów socjalistów przeciwko poborowi wojskowemu- 
„Bohemia" donosi z Cieplic, że przyszło tąm do ros- 
ruchów socjalistycznej mlod :ieży przeciwko poboro­
wi. W  pochodzie nićsiono tablice z napisami: „Pree» 
z militarvzmem, niech żyje czerwona armia". Na ryn­
ku w  Cieplicach odbyło sie zgromadzenie ludowe, na 
którem mówcy przemawiali przeciwko militaryzmWtu. 
Przyszło do gwałtownej bójki, a naw et do rozlew n 
krwi,

RENEGAT ODEBRAŁ ZAPŁATĘ!
Praga. (PAT.) Delegat Kożdoń otrzymał zawia­

domienie. że dr. Benesz zaprasza go na konferen<'ię. 
Kożdoń przybył do Pragi. Kożdoniowcy czekali *y 
pokoju ministra od trodz. 10 od 1. O godz. 1 oświaa- 
Czvł im anrżątr. iż mmister znajduje się w swoim 
pokoju. Kiedy Kożdoniowcy weszli do pokoju mln?- 
sterjslnegn, okazało się, ze ministra już nie było.

Z .  W ę g ie r.
0 zamordowanie l\ n %

Budapeszt. (Radio). Przed tutejszym sądem dy­
wizyjnym  stanęli do pierwszej lozpraw y oskai żem o 
zamordowanie Tiszy. Są nimi poi. Htittner, chor. 
Sztanyćkow sk}, sierż m arynarki Dobu i pospolitak 
Vago. Wilhelm. Akt oskarżenia omawia wykonanie 
mordu i podnosi, że wykonawcy, a między nimi 
przyszły koni. ludowy Organyi i dziennikarz Paweł 
Ken weszli do pokoju Tjszy, gdzie Poganyi zarzucił 
Tiszy, iż był przyczyna wojny, poczem strzelił do 
niego 2 razy. ttr. Tusza upadł, poc zem Poganyi strze­
lił do lezącego już jeszcze 2 razy. W ieczorem doniósł 
Dobo w hotelu A stom  o dokonanym moidzT. Oska­
rżony Uiittner przyzna! się do czynu, zarzuconego 
mu w akcie oskarżenia, bronił się jednak tem, że za­
mordowanie Tiszy podyktowane było interesem na- 
już w  październiku na łajnem posiedzeniu partji Ka- 
rolyi‘ego. Gdy Kartelyi został dnia 36 paździenika 
1918 powołany do króla, ułożono listc osób, które na­
leżało unieszkodliwić. Upełnomocniając ł komisja 
składała się z komisji Panyi‘ego. Stefana Fridricha 
oraz Cseinyaka. W erbowali oni ludzi do tego celu 
i przyrzekli także Hiittnerowi 150.CKU kor. za w yko­
nanie mordu. W ręczono Hiittncrowi pismo gw aran­
cyjne, które przechow yw ał rażeni z innymi podobny­
mi papieram i Listy te noszą podpisy Friedricha, Ku- 
ny‘ego i Funyesa. Hijttner wiedział także, że pomysł 
zamordowania Tiszv powstał już w leen  1918. W  
czasie midzv 26 a 30 października 1918 odbyły się li­
czne posiedzenia, na których Poganyi, Keri i Frie- 
szy. Poganyi oświadczył, że w- razie po*rzeby w e­
źmie cały czyn na siebie, Friedrich Oświadczył w te­
dy: Dość stów\ kraj czeka na czyn. Jeżeli nikt nre 
podejmie się tego .wówczas on sam z  wieśniakami 
podejmie Się zamordowania Tiszy.

•■ŚLOWO POLSKIE*1 nr. 361 z dnia 6 sierpnia 1920

K r m m  zajścia w Sybinie.
Budapeszt, (WBK.) Jak  podaje „Az Est f przy­

szło w Sybinie do rozlewu krwi ze strony rumuń­
skich żołnierzy, którzy mieli rozkaz przetransporto­
wania do Budapesztu W ęgrów wcielonych do armp 
rumuńskiej. Żony tych W ęgrów, króre chciały  się na 
stacji pożegnać ze swymi mężami, nie zostały do nich 
dopuszczone. Z tego powodu przyszło do scysji a 
następnie do bójki ńa pięści między W ęgrami a żoł­
nierzami rum uńskim i Prziw-ołane teleiorrczm e trzy 
kom panje żołnierzy przybyły natychmiast na dworzec 
z karabinami maszynowymi. Zaczęto strzelać, p rzy­
czem kilkuset W ęgrów poniosło śmierć na miejscu lub 
też zostało ciężko zranionych.

2 Niemiec.
7AJSCIA W „ZITTAU".

Wiedeń. (B. K, z Drezna). Kanclerz rzeszy o- 
śwładczył w  sprawie zajść w Zittau, że utw orzył oso­
bny wydział wykonawczy i jako najwyższy organ 
podjął walkę przeciwko prawowitym  władzom. Obco­
krajow cy usiłowali przeprowadzić spartakistyczry 
zamach stanu.-Grupa terrorystyczna dopuszczała się 
gwałtów, w czasie których złożono z urzędu 8 urzę­
dników państwowych.

Z  Turcji
TRAKTAT TURECKI -  W DNI# DZISIEJSZYM.

Paryż. (Havas.) T raktat pokojowy * Turcją bę­
dzie podpisany w e czwartek 5 bnv

S

NOWY GABINET TURECKI.
Poldhu. (Rad.) Utworzony został nowy gabineł 

turecki z Damad Ferid Paszą na czele.

GRECY NA LINJI CZATALD7Y
Nauen. (PA 'l.) Akcja grecka przeciw Konstanty­

nopolowi ro.vwijd sie nadal bardzo pom yślne. Grecy, 
doszli do linji Czat^ldzy i znajdują się .w odległości 
około 50 ktn. od Koastantynoittla. Ł

2 ja z l biskupów polskich.
iV dniu 27 i 2S lipca odbył się w klasztorze Ja­

snogórskim z jard wszystkich księży biskupów pol­
skich, Oprócz arcybiskupa lwowskiego, biskupów? 
wileńskiego i mińskiego, przybyli na konferencję 
v szyscy Najd. F. erze djecezji. Księży biskupów: 
kujawsko kahskicgi, sandomierskiego i chełmińskie­
go, którzy- z pov c-iu choioby osobiście przybyć ma 
moglL zastępowali uli sufraganu P izy  byli obydwaj 
kayTiynałowie: prym as Polski arcyb. gmeznieńsko-po- 
znański Dalbor i metropolita w arszaw ski kardjmał 
Kokowski. Osiemnastu kmrowników naw y kościoła 
kat. w Polsce wzięło udział pod przewodTactwem pry­
masa w obradach. Obrady trw ały przez całe dwa dni 
w sali bibliotecznej w  klasztorze Jasnogórskim-

W dniu rozpoczęcia obrad prymas odprawił mszę'- 
św. przed cudownym obrazem Matki Boskiej. Kapli­
ca była przepełniona pielgrzymami ze śląska, Za kra­
tą  zasiedli w przygotowanych ławkach w sryscy  do­
stojnicy kościoła.

Po skończonej mszy św, tłumy ludu wraz- za 
swymi kapłanami i biskupami padły na kolana, pry­
mas zaś klęcząc u stóp ołtarza, donośnym głosem od­
czytyw ał akt poświęcenia Sercu Jezusowemu całego 
episkopatu i djecezji. Prośba była uY row iadana w  
słowach rzewnych i porywających za serce. Pow sze­
chną uwagę zwróciło, że jednemu z biskupów kreso­
wych, chwilowo wygnańcowi z djecezji spływały r, 
oblicza łzy rzęsiste.

Dwudniowy pobyt arrypasterzy  na Jasnej Gófz^ 
di zypadł w czasie, gdy przybyło kilka pielgrzymek 
ze Śląska Górnego, w liczbie około trzech tysięcy 
ludzi. Lud śląski garnął się do biskuDÓw, prosząc o 
błogosławieństwo i wypowiadając sum zale na ucisk' 
niemiecki oraz pragnienie Przyłączenia do Ojczyzny.

Dnia 28 lipca witało ks. biskupów duchowień­
stw o dekanatu częstochowskiego, zebrane pod prze­
wodnictwem sw tgo  dziekana, ks, posła W róblewskie­
go. Tegoż dnia w itały mskupów miejscowe władze 
wojskowe i cywilne. Dnia 29 lipca rozjechali się do­
stojnicy kościoła, żegnani przez 0 0 .  Paulinów < l i p ­
nych pątników.

WiidBiiici lelsgrafiEiie.
„RZECZPOSPOLITA" ZAWIESZONA,

Warszawa, (Tel. wł.) W e środę po potudniu » 
rozkazu kom. m. W arszaw y „Rzeczpospolita* została 
zawieszona, a lokal redakcji opieczętowany.

Warszawa, (PAT.) Z rozporządzenia komisarza 
rządowego na m. stoi. W arszawę, na zasadzie art. 7, 
lit, b i c ustaw y z 25 lipca 1919 w przedmiocie zape­
wnienia bezpieczeństwa, państwu i utrzymania porzą­
dku publicznego w  czasie wojny, za umieszczenie w 
Nr. 49 wyd. wiecz. „Rzeczpospolita" w brew  decyzji 
szefa wydziału II. DOG. w  W arszaw ie wiadomości 
w  notatce pt. „W alka o Brześć", ujawniającej tajem­
nice wojskowe, oraz za umieszczenie w  Nr . 50 w y­
dania porannego z dnia 4 sierpnia br. artykułu pt, 
„Stanowczych czynów", poteDiałacego działalność 
kierownictwa wojskowego, obydwa te num ery „Rze­
czypospolitej" skonfiskowano, samo wydawnictwo a7 
do odwołania zawieszono, lokal redakcji opieczęto­
wano, a p. Stanisława Strońśkiego, autora art. p t  
„Stanowczych czynów1' na dw a tygodnie in terno­
wano.

UKŁAD WŁOSKO-ALBAŃSKl.
Wiedeń. (Rad.) Z Rzymu donoszą, że nkład * 

rządem  albańskim został już zaw arty. Będzie on je- - 
szcze dziś podpisany.

S p ra w y  ru sk ie .
„PRZECIW DOTYCHCZASOWEMU SYSTEMOWI"

Pod takim tytułem  zamieszcza „Wpered** spra­
wozdanie z konferencji delegatów ukraińskich z pre­
mierem Witosem. W  skład zaproszonej delegacji 
wchodzili pp.: A. B arw ińskl dr. Wł. Baczyńskij, dr. 
S. Bilak, red. Buniak, dr. Korduba, dr. Ochry mowycz 
j dr. Studyńskij.

Gen. Delegat dr Gałecki wyjaśnił przybyłym, i i  
chciałby się poinformować co do stanowiska stron­
nictw ukraińskich względem polskiego rządu.

W  konferencji wziął udział premier W itos 1 mini­
ster poczt dr. Stesłowicz.

Unteaiem zaproszonych przemówi! dr. Studj ńsktj.
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oświadczając, ź« przedmiotem konferencji „nie może 
być spraw a prawno-państwowej przynależności 
wschodniej Galicji, k tóra należy do innego forum‘\  
Ludność ruska mimo to ma prawo domagać się od 
Władz polskich swoich praw i dlatego żąda imieniem 
tej luaności.

1) zwolnienia wszystkich jeńców, internowanych, 
konimowanych i politycznie zasądzoych;

2) zakazu samowolnych aresztowań, interno w ań 
l  konfinowań;

3) przywrócenie swobody słowa, prasy i zgro­
madzeń;

4) zaniechania kolonizacji Wschodniej Galicji# 
która ma za cel zmienić dotychczasowy stan etnogra­
ficzny;

5) zakazu pociągania ludności do przechodzenia 
na obrządek łaciński;

6) zaniechaniu bezprawnych rekwizycji;
7) uwolnienia od kwaterunków wojskowych bu­

dynków ukraińskich instytucji, szkół i tow arzystw ;
S) dopuszczenia ukraińskiej młodzieży i profeso­

rów  do studjów w zglednie w ykładów na uniw ersyte­
cie i technice;

9) powołania urzędników i nauczycieli Ukraińców 
na dawne stanowiska służbowe z wykluczeniem  
przeniesienia ich na zachód;

HO) przywrócenia statutowej wolności i swobody 
Ukraińskim stowarzyszeniom  i instytucjom;

U) przywrócenia praw  ukraińskiemu językowi 
w  szkole i urzędach;

12) przywrócenia autonomii gminnej;
13) usunięcia w pływ u ,,Rad narodowych*
Z kolei szereg mówców domagał się przyw róce­

nia (i) tego stanu posiadania, jaki był w  momencie 
rozpadniecu się Austrii (!) Yówczas będzie można
mówić o porozumieniu.

W  odpowiedzi prezydent ministrów W itos za­
znaczył, że rząd polski nic opuszcza z oka spraw y 
polsko-ruskiej i że uw aża ją za jedną z najważniej­
szych. Niezależnie od opinji różnych w arstw  społe­
cznych i partyjnych, rząd polski jesJ daleki od wsze*- 
kich zamierzeń imperialistycznych i ekstermiuacył- 
nych i z pewnością spraw ę ruską bodzie traktow ał 
wedle najlepszej woli i zgody obu narodów.

W  związku z tą sprawą pozostaje zapewne za­
rządzenie wydane przez Ministerstwo sprawiedliwo­
ści. Oto prezydium tutejszego sądu otrzymało rozkaz 
sporządzenia wykazu skazanych Ukraińców w  latacn
IQ19 1920, odpis wszystkich aktów, jakoteż akta
śledztw  będących w  toku. W  wykaz-c tym mają być 
uwzględnieni Ukraińcy którzy dopuścili się zbrodni 
n ietyko  na tle politycznem ale też zbrod'
ni norderstw i rabunków w  latach 1919 i 1920. — 
C ryżby i tych miano przedstawić do amnestii 2

„ .- b i l a r d o w a  Jun ake rJa  ja k * e  się w y ­
daje p r z y  lu d zia c h , k t ó r z y  d a | |  d o w o d y  
m ę s tw a  na placu c h w a ły .. .4

C y p ry a n  G o d e b s k i.

i H i o j s c e  p o b e r n ,

OCHOTNICY DO FORMACJI PIECHOTY. ARTY­
LERII, JAZDY I ODDZIAŁÓW POMOCNICZYCH 
MAŁOPOLSKICH ODDZIAŁÓW ARMJI OCHOTN. 
zgłaszają się w koszarach przy ul. ZamarstynowskieJ 
L'7, I. p. w Oddz. organizac. u PPOr dra Nowaka.

Przygodzkiego.

ZBIÓRKA NA STACJE POSIŁKOWA.
W e czw artek dnia 5 b p .  odbędzie się zbiórka 

uliczna na stacje, posiłkowe. Panie chcące wziąć u- 
dział w zbiórce zechcą się zgłosić po  puszki i legity­
macje w środę 4 bm. o g. 4—7 wiecz. Związek apelu­
je do ofiarności Pań, które podejmują się ciężkiej 
pracy zbierania funduszów na prowadzenie instytucji 
Związku, by i tym razem ochotnie stanęły na apel.

Żołnierski kiermasz na cytadeli odbędzie ;ię dnia 
6 sierpnia dla uczczenia rocznicy naiodowej. Urządzę., 
nia b’ fetu podjął się Związek „W szystko dla frontu^, 
który  prosi sw e członkinie, chcące dopomódz w  tej 
pracy, by zgłosiły się w lokalu Tow arzystw a (plac 
Akademicki 1) w  środę i czw artek w godz. od 5—7 
por-oł. ______

Z. A. S .P. zawiadamia, że z przedstawienia dnia 
(0 lipca br. ,.Ponad śnieg** uzyskał 1000 mk. czysto- 
r0 dochodu. „Ponad śnieg" dnia 1 sierpnia przyniósł 
1,360 mk. Ogółem 10.360 mk., które oddano na cele a. 
)ywizjonu jazdy rotm. Augustynowicza. „ b ran ek  
Inia! 1 sierpnia w Izbie rękodzielniczej przyniósł do* 
.iiodu 3000 mk. U. koncert na Sygniów o _ tegoż dnia 
1200 mk.. sunie ogólna 4200 mk. oddano na M. O. A. O. 
ło rak kap. W. Sniumskk.-r-o. ____

Ogółem do dnia 2 siernnia br. Z. A. S. P . (sekcja 
półkomp. „Teatr O. L. O.) Równocześnie zawiadamia, 
że w  dniu 5 sierpnia jako w przeddzień rocznicy 
przekroczenia granicy Kongresówki przez strzelców 
Piłsudskiego odbędzie się wieczór uroczysty w tea­
trze miejskim i w  Colloseum. Nazajutrz tj. 6 sierpnia 
koncert na cytadeli dla żołnierzy. W niedzielę 8-go 
sierpnia przedpołudniem poranek w  elektrowni. Wi<s- 
czorem koncert III, na  Sygniówce. W szystko aa cele 
M. O. A’. O.

NA MARGINESIE.

„Haum f&r alie Raf die M l
Nie iżby m: imponował 
W asz z W eimaru radca-pan, 
I nie polskim czytelnikom 
Tańczę ten mój z muzą tan;

Lecz wam Niemcom przypominam 
Ten Goethego szczery gest:
Źc i dla n»s też Polaków,
Na tej ziemi miejsce jest.

S tarczy ziemi na lepiankę.
Starczy wszystkim  pszennych ster* 
Pow tórz sobie jeden z drugim-- 
.,Raum filr alle hat dic F rd‘!“

LlhicOCCb.
—— . i ■

POLACY l PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho, 

dnich, Lwów, plac Mariacki, L. 10.

Wiadomości Meżące.
L w ó w , 5 sierpnia.

— W  rocznicę stracenia. Dziś jako w  57 rocznie* 
stracenia przez Moskali w  W arszaw ie 5 członków 
Rządu polskiego 1863—4 r. odbędzie się w BazjWce 
lwowskiej żałobne nabożeństwo o godz. 10-ej przed­
południem, na które zaprasza wszystkh władze, kor­
poracje i najszerszą publiczność W ydział Tow arzy­
stw a Uczestmków powstania 1863—4 r. i w zyw a 
członków swoich, aby w komplecie wzięli udział w  
tej żałobnej uroczystości.

— Nauczycielstwo ewakuowane z  Ziem wschod­
nich, pozostające na terenie Malopolsici pod opieką 
Komitetu nauczycielskiego, a którego losem zajął się 
szczególnie prezydent Rady szkolnej kraj., dcl. Mini­
sterstw a W. R. i O. P . p. Sobiński, ma udać się nie­
zwłocznie do Lublina i Radomia, jako stacji etapo­
wych, utworzonych z ramienia M inisterstwa W. R. t  
O. P., celem objęcia wyznaczonych posad nauczyciel­
skich. Osoby nie stopujące się do tego polecenia nie 
będą mogły korzystać nadaj z  pomocy Komitetu. Nie­
zależnie od tego zarządzenia, nauczycielstwo wyżej 
wspomniane, celem rejestracji ma podać sw oje miej­
sce pobytu drogą pisemną do trzech urzędów, miano­
wicie: Zarządu cywilnego Ziem wschodnich, W arsza­
wa, Ministerstwo W. R. i O. P . Aleja Ujazdowska 20, 
4 p.. nr. pokoju 20, równocześnie do Ekspozytury Za­
rządu cywilnego Ziem wschodnich, W arszawa, ul. 
K redytowa 2, W ydział ewakuacyjny, oraz: Sekcja 
Oświecenia publicznego, Toruń, ul. Strohbamia, 
gmach gimnazjum. P rzy  tej sposobności zawiadamia 
Kumitet interesowanych, że inspektorat podolski urzę­
duje w Kaliszu ul. Szopena 27. Z Komitetu naucz, po­
mocy dla ucLodźców Edward Szajowskl, prze w . Ko­
mitetu.

— P. Sochaczewski Roman złożył z okazji ślubu 
kwotę 1000 mk. na cele obrony m. Lwowa. Za dar ten 
składam serdeczne podziękowanie. Neumana w . r.

-t- Także „obywatel**. Onegdaj w  południe poste­
runkowy 10 go ko.misaijatu w W arszawie zauważy! 
na rogu ul. Brackiej i Alei Jerozolimskich jakąś ko­
bietę w  kapeluszu, która w ydawała mu się podejrza­
ną. Zainteroelowana nie mogła się wylegitymować. 
Policjant odpi owadzil ją  do komisariatu, gdz.e do­
piero stwierdzono, ze zatrzym ana osobą jest 18-letni 
Elo W assermann, poborowy, syn handiarza w  Grójcu.

Now a w yrosła m ogiła.
Na cmentarzyku Obrońców Lwowa znów nowa 

wyrosła mogiła, kryjąc zwłoki Dowboi czyka- Mur- 
mańczyka-łiallet czy ka# ś. p. Klenie® » ŚlŁpowron Mo­
ścickiego, kapitana i komendanta III. baonu A9 p. p. 
W  Krakowie urodzony w r. 1897 — od pierwszych 
chwil młodzieńczych porwany w wartki wir wojen­
ny — przeżywa twarde dzieje korpusu Dowbora 
murmańskim szlakktn podąż- na teren wojumy aa 
zachodzie, b y  potem w  błękitnych zastępach powró­
cić do wolnej Pohki. Bieg wydarcen nie użyczył mu 
spoczynku po ciężkich przeżyciach wojennych i mło­
dy, dzielny kapitan bierze udział w  walkach o kreiy

wschodnie i krwią sw a serdeczną znaczy niebąwes* 
swą- wielką miłość i głębokie przywiązanie do ojczy­
stej ziemi. Ranny, pod Dubnem 19 lipca. opatrzony śtr, 
Sakramentami, umiera w okręgotrym  szpitalu lwow­
skim 30 lipca, opłakiwany przez tych, którzy Iredy- 
kolwiel: z nim sie zetknęli. Część pamięci bohaterskie­
go żołnierza z pod znaku Dowbora i Hallera!

Nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy odbę­
dzie się w  sobotę 7 sierpnia w Bazylice pized w iel­
kim ołtarzem o godz. 8.30. t łumy rodaków przyjdą 
do świątyni, aby uczcić pamięć Do^ borczykaiM ur- 
mańczyka-Hallerczyka.

P losach Komisarza Minkiewicza.
(W. P.) W kilku pismach warszawskich i prowin­

cjonalnych została poaana wiadomość o rzekomym 
pobycie Komisarza Naczelnego Ziem W ołynia i Fron­
tu Podolskiego Antoniego Minkiewicza w  Gdyni.

Wiadomość pow yższa jest mylną, ponieważ o lo­
tach  Komisarza Naczelnego w ziętego do niewoli pod 
Czernym O strow em  — Zarząd żadrych  wiadomości 
nie posiada, a  w  Gdyni bawi rodzina b rata  Komisa­
rza Naczelnego p. W acława Minkiewicza.

K u r s a  g l e ł d j  l w o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 4 sierpnia 1920.

Plącą Z—i*j*Wirtost
nom.

Ostatnia
dywidenda

Tru.
•akcja

. Itkejf bankowe ra sztok; (włącznie z kup. bież.>
,*vnl lkc związkowy 

IV i V emisji 
Bank galic. dla handlu 

i przemysłu 
Bank hip. gal.
Bank hip. zemeiny* 
Bank Luaowy 
Bank przemysłowy 
Bank ; iem. kreu. gai

Korony 
400

400
400
400
2 »
aon
i f l

II- Akeje Tow
Browary lwowskie 500
Tow. Chodorow 200
Tow. akc. fabr. ka,t 20o
Fabiyka cementu „Portlar 1 

SzczaKOWa" 200
Tow. ak< „Galicja* 4r0
Tow. Gafóta 200
Tow. Górk i 200
-Oikos" Zakł. prz.drz. 1428 
Polska n«‘fta 700
Polskie Tow. handlowe 200 
1 ow. Przeworsk 
Tow. Raks; iwa 
Zakłady elektr. Siersza 
jak Zakł, ^ćrn. Siersza 

Tow. Ziele mewski 
Lwowski akc. Zakład za 

Stawniczy

200
200
20«
*00

30 3 7 0 - — ---

24 540 — — —
28 580--,
24 340— — ---
10 215 — -- —
20 450— —
30 3 8 S - —

hMdL
60

1 przera 
85*—

_ 1120— —
30 660 — 4 —

46
100 11-900 — ---

— 1050 — --
22 1540— --

2975 — --
— 13* >0--. --‘--- ---
30 <15 — —
—- --- mmm

40 350t - -- ---
6 750— —

— 1450— --*--- ---*«—
10 *400-- —
_ ___ *____ -- - .

H Qb Litty zastawne za 100 Mk. (bez kup.bież,).

Bank polski dla handlu i przę­
słu 4ł/ao/o 

Banku nip gal. 4,/*°/o 
Hanku hip. gal a®*"
Banku hip. remm 4ł/i/.<l 
Banku kraj. gal. ar/tP/•
Banku kraj. gal. 4®/o 
iow . kred. gal. ziem. 4>/fy  
Tow. kred. gal. ziem. 4®/o 
Banku kred. ziem- gal. 4*/»°/«

Plącą żądają Transik

96—  
100—
97-50 
99—

190 50 
0?-o0 

100-50 
9450 
9850

9 7 -  
10!*— 
98>so 

100— 
10150 
93 50 

101-50 
95-50 
99-50

IV. Obligl za 100 Mk. (hez kup. biel.). 
Komun. Banku kraj. 4,/sP/o 
Ko n u ,. Banku kra- t®/«
Kolei lokalnej Banku kraj. 4%
Pożyczka kraj. gal. z r- 1893, 44/o 
Pożyczka kraj. gąl. z r. 1904 to/o 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1905 4o/o 
Pożyczka kraj galic. z r. 1908 

szkolna 4o/o 
Pożyczki kraj- gal z 
Pożyczki kraj. -jal. z 
Pożyczki m. Lwowa 
Pożyczki m. Lwowa 
P o ży tk i m. Lwowa

96- 
93 — 
-ło— 
95— 
92— 
92 —

97 — 
94 -  
91— 
96— 
93— 
93—

r. 1913 4W/» 
r. 1914 4W,'e 
Z r, 1896 4 >  
z i . 1900 4*/„ 
z r. 1911

9 2 -  
9550 
96— 
88 —  

8S-— 
88 —

94—
96-50
97— 
89— 
8 9 -  
89 —

V al ita markowa

Ruble carskie

Ruble Du.nskie

po 100 rb. 
po 500 w 

drobne 
(po 1000)

„ (po 250)
Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i wyZcj)
Fra \ t i  francuskie 
100 Franków szwajc.
1 Ł. Steriing 
1 D ohr amerykański 
1 lo lar kanadyjsk- 
1000 marek niemieckich 
100 marek niemieckich 
Lei rumuńskie po 500 

„ drobne
1 trj włoskie 
C\eskie korony
Korony austr. niem stemplowane 

VI. Dewizy.

V. Waluty.
33*- 
345- 
290-- 
65-- 
45-- 
10- 
10 -  

1600 - 
3000- 
675- 
180- 
150*- 
470- 
4S0- 
485- 
385"- 

’ 000 -

380- 
9 )•

3 5 0 -  
355 — 
Ć 1 0 - -
vS5-— 
55-— 
1 6 -  
1 6 -  

180C - 
3 2 0 0 -  

7 7 5 '-  
200- -  

i 7 0 -  
490 — 
470 — 
505" —  

405'— 
1200'- 
40iJ — 
L00 —

Londyn 
Patyi 
Zurych 
Progn 
Wt ede*
Ler>i»
Nowy J « l  
jtódjolM

v £  Rata haa^onri
Stopa eskontotn P. K P. ttf,.

675-
■400-
3100-
400*
100-

460--
180

1000-

775-- 
1600-- 
3300 
420" - 
110- 
480- 
20ó- 

1200-

Redałitor o. Z  drukarni ,rSłowa Polskiego'* pod zącządcm WBiefiwa Antoniego Skrzyczyjskiogo
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